
Leczenie Molly
Cześć, jestem Molly. Moje życie od urodzenia nie było pasmem
sukcesów. Ciągłe zmiany domków, fundacji, właścicieli i ciągły
stres. Kiedy wydawało się, że nadeszła chwila spokoju i
upragniony domek niestety okazało się, że zachorowałam.
Ropomacicze z podejrzeniem nowotworu. Mało pamiętam, bo
bardzo bolało…

Cel zrzutki
1 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl./sed6wx
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